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Minister Skrzyński w Genewie.

W tych dniach kiedy na posiedzeniach i poufnych zebraniach Ligi Narodów w Genewie rozstrz 
wszystkich Polaków rwrócona jest kn osobie naszego Ministra spraw zagi. Aleksandra hr. Skrzyni 
wym. Zdjęcie nasze przelstawia p Skrzyńskiego w chwili, kiedy udzielając dorywczego wywiadu

bronU wyłr __le i umiejętnie naazyi

'gają sit nieslydianis wakne dla Polski i eaiego iwiats sprawy, nwaj i 
dego, przedstawiciela naszych interesów przed tym areopagtem ivtato- 
ti zedstawicielowi prasy, ndąje się na posiedzenie Lip Narodów, bj tao
-  spraw. Fot. Benri Mamie*
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N iezw ykle m iły  list posiada ośm ioletn ia  warsza­
wianka Ziuta H., który n iew ątp liw ie na całe życie  
b id z ie  jej drogą pamiątką. Oto, bawiąc z rodzicam i 
w jednej z m iejscow ości kąpielow ych nadmorskich  
w e W łoszech , zwróciła się do g ło śn eg o  poety  
i działacza narodow ego Gabrjela D 'A nnunzio  z prośbą
0 przysłanie jej, polsk iem u dziecku , sw eg o  auto­
grafu. W od p ow iedzi otrzymała następujący list, 
tak ogrom nie charakterystyczny dla D ’A nnunzia. 
O to co jej p isze  (w  poisKim • p rzek ła d z ie ): „M iła
1 ciekawa Ziuto. W liście  tw oim  jest zwrotka p io ­
senki fran cu sk iej: D eszcz  pada, deszcz pada, 
pastuszko . . . P iosenka toskańska b ęd zie  dla

polskiej dziewczynki.

cieb ie: Ty jesteś zbyt maleńka, ty jesteś zb yt 
maleńka, ażeby etc. P iękne są i św ieże  tw oje 
kwiaty m łodzieńcze. Oto w  zam ian najcenniejszy  
am ulet D a lek iego  W schodu. N oś g o  na sob ie, a los 
twój b ęd zie  najpiękniejszy. P osyłam  ci rów nież 
w izerunek mej twarzy z  czasów  w ojny, mej twarzy 
bohaterskiej i tajem niczej. N ie  staraj s ię  zobaczyć  
d zisiejszej. Pokój i dobro, z ło  i p ok oj.“

Podając reprodukcje obu kart listu D A n n u n zia  
załączam y również pod ob iznę p rzesłanego przez 
p oetę portretu i am uletu. N iech on istotn ie p rzyn iesie  
swej posiadaczce dużo, dużo szczęścia .
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Tydzień lotniczy w Warszawie,

wslęgę> otw ierając temsamem wystawę. Zdjęcie na prawo 
przedstawia jeden z najciekawszych objektów wystawo­
wych: manekina, wyobrażającego obserwatora, lecącego 
ze spadochronem na ziemię. Ag. foi. .św ia to w id a * .

Niezwykle interesująco przedstawia się W ystawa Lot­
nicza w gmachu Politechniki warszawskiej, z okazji 
propagandowego Tygodnia Lotniczego w cafem państwie. 
Nasze zdjęcie na lewo przedstawia chwilę, kiedy prezes

Ligi Obrony Powietrznej Państwa, która tę wystawę 
urządziła, p. Falkiewicz (1), w obecności szefa francuskiej 
misji wojskowej w Warszawie gen. Dupont (2), i am ba­
sadora francuskiego w Warszawie p. Panafieu przecina

Brezwykła uroczy stość w Żółkwi

aft!P V

Stary gród nv*ł^polski Żółkiew, ongiś siedziba Żółkiew­
skich i Sobies.Hih, święcił w ubiegłą niedzielę niezwykłą 
uroczystość: oto odsłonięto odnowione po uszkodzeniu 
przez zawierucnę wojenną i powojenną trzy pomniki

trzecb znakomitych Polaków: hetm ana Żółkiewskiego, 
króla Jana IIJ i Naczelnika Tadeusza-Kościuszki. Nasze 
zdjęcia przedstawiają po koleji: pomnik Sobieskiego, 
przed którym stoi delegacja skautek, pomnik Tadeusza

Kościuszki w' postaci pięknej kolumny z medaljonem 
Naczelnika i Orłem Polskim, wreszcie pomnik Stanisława 
Żółkiewskiego w chwili, gdy uroczyste przemówienie 

wygłasza radca Obmiński. Fot. Ekes.
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Ks. Walji u grobu Napoleona. Wielki strajk  marynarzy i robotników portowych w Anglji.

W swej pudróży po świecie następca tronu angielskiego, ks. Walji, wyładował i na 
sam otnej wyspie św. Heleny, gdzie w r. 1821 zmarł Napoleon i gdzie zwłoki jego 
do roku 1840, do czasu sprowadzenia ich do Paryża, spoczywały. Potom ek tych, 
k tórzy niegdyś wielkiego cesarza najgwałtowniej zwalczali, złożył hołd pamięci 
w ielkiego wodza tych, którzy teraz są aljantam i Anglji. Fot. C entral News. London.

I potężnej Anglji nie brak  kłopotów. Największym z nich w obecnej chwili je s t 
s tra jk  generalny m arynarzy i robotników portowych, k tórego  doniosłość zrozumie 
każdy, k to  wie, jak ie  znaczenie posiada dla Anglji handel zamorski z kolonjami

i obcemi państwami.
P ress Photo N ew s-Service. B eilin.

Śmierć patrjarcby Aleksandryjskiego. Nowy szef milicji faszystowskiej. Z galerji typów kongresu w Paryżu.

W  drodze powrotnej z wszechświatowego kongresu Po śmierci generał? Gandolfo, naczelnego dowódcy Każdy kongres międzynarodowy gromadzić zwykł po-
religijnego w Stockholm ie zmarł nagle na udar ser- milicji faszystowskiej we Włoszech, Mussolini zamiano- stacie, zwracające na siebie już zewnętrznym wyglądem
cowy w Zurychu jeden z najwyższych dostojników wał jej szefem gene .a ła  Gonzagę, jednego z najwy- powszechną uwagę. Na kongresie pokojowym w Paryżu
kościoła wschodniego greckiego, patrjarcha aleksandryjski bitniejszych przedstawicieli włoskiej armji jeszcze pod- rola ta  przypadła sędziwej, starom odnie ubranej pani

Photios. czas wojen światowych. Severine, od kilkudziesiątek la t ogrom nie czynnej
Fot. Atlantic. Berlin. Fot. Porry  P asto rel, Roma. działaczce. Fot. Atlantic. Berlin.

Studenci arabscy w Europie. Sekcja polska na wystawie w Grenoble.

Grupa Arabów, studentów niedawno założonego uniw ersytetu w Jerozolimie, roz­
poczęła podróż naukową po Europie. Nasze zdjęcie przedstawia tycb niezwykłych 
gości w Medjolanie, gazie ich przyjmował tamtejszy arc; biskup, kardynał Tosi.

Fot. Atlantic. Berlin.

W niej popularną niż paryska wystawa sztuk dekoracyjnych, ale bardzo ważną jest 
odbywająca się obecnie w francuskiem mieście Grenoble „Wystawa Węgla Białego", 
t. -n. wszystkich nowoczesnych sposobów użycia siły wodnej jako siły motorowej. 
Zdjęcie nasze przedstawia salę polską na tej wystawie z grafikami i widokami 
głównych przedsiębiorstw  hydraulicznych w Polsce. Fot. K leczkowski, Paris.
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Polscy  robo tn icy  w e W łoszech.

Mało znaną je s t w naszem społeczeństwie rzeczą, że i we nafty  w Pofi (Ciociaria), sto km  od Rzymu, dokąd spro- robotników  polskich u wejścia. Zdjęcie na prawo podaie
Włoszech, k tóre po wojnie weszły na drogę bardzo inten- wadzono ich przed 3 laty, jako  fachowców z małopolskich grupę urzędników i robotników  tej kopalni z inż. i dy-
żywnego rozwoju przemysłowego, pracują polscy robot- kopalń nafty  w Borysławiu. Nasze zdjęcie na lewo przed- rektorem  Karolem Handem (x l oraz wiertaczami pp. Jar-
nicy. Znaczniejsza ich liczba je s t zatrudniona w kopalni staw ia jeden z tam tejszych szybów naftowych z grupą m ułą(l), Klocem(2) i Dobruckim(3). Foi- R. T oporciyk , Rom a.

Konferencja polsko-litewska w Kopenhadze.

Lralęki uprzejmości Poselstw a Rzplitej w Kopenhadze nicznych, p. W asilewskiego. Na zdjęciu są widoczni (od sekr. Pets.eviciu8, dyr. Skardinkap, min Sidzikauskas
możem podać tn ta j zdjęcie z konferencji polsko- lewej ku praw ej): dyr. Mazur, dvr. Bo iacH , min. Roz- przewodniczący delegat i 'llew s iej, dyr. Icas, dyr. Mor- 
litewskiej, obradującej a stolicy Danji, w hotelu wadowskf, min. W asilewski. R Szumlakoweki. naczelnik kajtis, dyr. Nafthal i konsul Gylys.
Phonix, pod przewodnictwem b. m inistra spraw zagra- Poznański, R. Neuman, sekr, Malhomme, sekr. Czudowski, Fol M onbergs Prcjm eboieau. K obenbavn.

Generałowie polscy we Francji. Z życia Polaków w Berlinie.

Odwzajemniając się za wizytę generałów francuskich na caszycu manewrach, 
m inisterstw! spraw wojskowych wysłało naszych wyższych oficerów na manewry 
francuskie, odbywające się w unieśm iertelnionej bohaterskiem i bojami w wolnie 
światowej okolic; Ghemin der Dames pod Reims we Francji. Na cześć naszych 
generałów z gen. Żeligowskim (1) na czele, gen. Gouraud (d) wvdał n rey j^ ie , k tó re  

zaszczycił swoją obecnością kardy nr kuęon, arcybiskup z Reinis (3).

Odcięta od Macierzy kolonja polska w Berlinie utworzyła szereg organizacji, 
ułatwiających je j i schowanie narodow ego charak teru  na obczyźnie. edną 
z n a p o  iżniejazycb z nich je s t Towarzystwo Obywa* iii Polskich, k tórego 
zarząd z prezesem panem PechoW sk'm (X) na czele przedstaw ia nasze

zdjęcie.
Fol. i .  T u ch o li*  srlii
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Nie załatwiwszy się jeszcze z powstaniem Abd el Krima w Maroku, Francja mp 
nowe kłopoty w Syrji, gdzie miejscowa ludność wystąpiła wrogo przeciwko słabej 
załodze francuskiej. Nasze zdjęcie przedstawia charakterystyczne typy syryjskich 

Druzów, prowadzących częściowo jeszcze życie koczownicze w namiotach.
Service d© P resse , Paris.

Nowy głównodowodzący w S jiji.

Wśród licznych wycieczek, które obecne Anno Santo śc.ągnęło do siedziby Namie­
stnika Chrystusa, najmilsz |  — jak  się sam wyraził — była Ojcu Św. wycieczka 
Skautów, która Mu złożyła hołd. Nasze zdjęcie przedstawia uczestników tej wycie­
czki w pochodzie do Dazyliki św. Piotra na jej wspaniałym kolumnowym dziedzińcu.

Fot. R. Toporczyk. *Roma.

Tam, gdzie się rozgrywają ważne sprawy.

Z terenu powstania w Syrji. Skauci u Ojca £ ciętego.

Na miejsce dotychczasowego naczelnego komendanta 
wojsk francuskich w Syrji, gen. Michaud, rząd francu 
ski mianował głównodowodzącym gen. Ga.nelin, którego 

zadaniem będzie stłumić powstanie Druzów.
Service de P resse , Pari6.

Śmierć min. Vi\iamego.

Renć Viviani, który kilkakrotnie był ministrem , a w 
dziejach zapisał się przelew szystkiem  jako prezydent 
gabinetu francuskiego w chwili rozpoczęcia wojny świa­
towej, zm arł obecnie w Paryżu w 62-gim roku życia.

F o t Atlantic. Berlin.

Powszechną uwagę całego św iata zwraca na siebie Pałac Narodów w uroczej miejscowości szwajcarskie Genewie, 
w którym  obraduje obecnie Liga Narodów, rozstrzygająca bardzo ważn« sprawy międzynarodowej polityki przy 
współudziale najwybitniejszych dyplomatów, między nim i i naszego m inistra p. Skrzyńskiego. Nasze zdjęcie 

przedstawia główne wejście do pałacu, przeznaczone, jak  naois wskazuje, d;a delegatów i dziennikarzy.
K eystone Y iew  Co„ London.
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Co Paryż będzie nosił w jesien i i w  zimie.

Krój m ęski zw ycięży ł na całej linjł 
odnośn ie jesiennych i now ych p łaszczy. 
P lecy  są zupełn ie proste, kołnierz i rewersy 
skrojone na m odlę męską. Ku dołow i p łaszcz  
rzuca się  n ieco k loszow o. Rękawy są nao- 
g ó ł w ąskie, ob cis łe  i rozszerzają się  dopiero  
przy m ankiecie. Fason mankietu pozosta­
w ion y  jest pom ysłow ości pracowni. D esen ie  
w pasy i przybranie z guzików  są w Paryżu  
ogrom nie n oszone.

Co do k ieszen i to są p od zielon e opinje. 
Bardziej skrom ne p łaszcze z kasha mają 
z obu stron szerokie zapinane na gu ziczk i 
kieszon k i. A le p łaszcze jedw abne pozbaw ione  
są  k ieszen i.

Brak k ieszen i przy płaszczach zim ow ych  
zapowiada powrót zarękawka. N ajulubień- 
szem i materjałami na p łaszcze jesien n e są 
duvetina kasha, w ełn iany aksamit.

P łaszcze są utrzym ane w  jednej dłu­
gości ze  suknią czy li, że  są krótkie.

K ostjum y jesienne mają bardzo d ługie  
żakiety i wąską spódnicę. Krój równie jak

przy płaszczach prosty i jak u p łaszcza  
urozm aicony zakładami iud godetam i. 
Bardzo m odnym  na kostjum y jesienne  
matrjałem jest otom an. N iektóre kostjumy  
mają jednak i krótkie żatdety, przew ażnie  
luźne. D c krótKiego żakietu ODowiązuje 
plisow ana, krótka spódniczka. Zarówno p łasz­
cze , jak i kostjumy jesienne są przybierane 
futrem, przyczem  najm odniejszęm  przyb­
raniem jest futro z lisa.

Krój płaszczy futrzanych jest rów nież  
bardzo prosty, tak sam o jak p łaszcze  
sukienne są one ku dołow i lekko k loszow e, 
kołnierze mają w ysok ie z tego sam ego  
futra. Z auw ażyć pi żytem  należy , że  Pary­
żanka w nadchoozącym  sezon ie  zim owym  
ponad p łaszcz futrzany z rękawami przenosić  
będ zie  cape z  futra. Na w ystaw ie sztuk  
dekoracyjnych w Paryżu pośród w ielu  
m odeli tuter n iew ie le  jest p iaszczów . P rze­
waża naiom iast cape z soboli, popielic, kretów, 
nurków i skunksów . M odne są rów nież capes 
kom binow ane z futra z aksam item . Jaga.

i?

i

4

Biały, krótki płaszcz jesienny z divetiny. Nadzwyczaj oryginalna pyjama jedwab- Elegancki płaszcz aksam itny, przybrany bogato futrem, 
na ze srebrnym  haftem. &
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Muszla przy aparacie radio. Na odbywającej się obecnij wielkiej W ystawie iskro- Letnic bob’y. Amatorzy jazdy na bobsley’ach mogą sport ten uprawiać naw et bez
wej w Berlinie jean a  z firm wystawiła model Zastosowania muszli, jako  wzmacniacza śniegu, a więc i w lecie. Bob’y tak ie  zaopatrzone są w ręczny hamulec, a na

głosów przy aparatach radio. przedzie k ieruje się je  nogami. Koła mają gumowe obręcze, wypełnione powie-
FoL K. Sennecke. Berlin. trzem. Szybkość takich bob’Ów jest bardzo wielka. F o t  R. Sennecke. Berlin.

Katastrofa wielkiego sterowe amerykańskiego. Burza spowodowała rozbicie się 
słynnego olbrzym iego sterow ca am erykańskiego „Shenandoah“. K atastrofa, k tó ra  
zaszła w mieście Cum berland w Stanie Ohio, spowodowała ponadto k ilka ofiar 
w załodze. Zdjęcie nasze przedstawia ten  sterowiec na maszcie okrętu hangarowego.

nparat radie na łodzi motorowej. Dwóch berlińskich zwolenników radio, sk o n ­
struowało sobie oryginalny aparat odbiorczy w postaci małej, na nóżkach stojącej

skrzyni przed an teną ramową.
P re s s  P h o to  N e w s-S e rv ice , B erlin .

Rozmaitości.

Najnowsra moda męska. Z uniw ersytetu angielskiego 
w Oxford wywodzi się inoda bardzo szerokich i długich 
spodni, spopularyzowana już w stanach  Zjednoczonych, 
natom iast bardzo gwałtownie zwalczana i wyśmiewana 

we Francji.
Fot. C. Fem stad t.

Oryginalny drogowskaz. Na gościńcu, prowadzącym do 
miejscowości G uiltfort w Anglji, na skrzyżowaniu się 
d róg jest drogowskaz z trzech części złożony: dolna 
wskazuje, którym i drogam i idzie się do danych miej­
scowości, środkowa ma gniazdo dla ptaków , górna 

oznacza strony świata, pot. Atlantic. Berlin.

Śpiewaczka operowa portsmanką. P. Liljana Zam orska, 
jedna z najświetniejszych gwiazd polskiej opery, na 
wodach stawu „Świtezi“ we Lwowie trenu je się do 
przyszłych zawodów pływackich, marząc o laurach 
sportowych, dorównywujących jej sukcesom scenicznym.

Fot. Frankow ski, Lwów.

•! - i i i
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Zdjęcie górne przedstaw ia ks. Kardynała arcybiskupa warszawskiego, Rakow­
skiego, w chwili, gdy po złożeniu przysięgi wsiada pod Belwederem do samo­
chodu. Zdjęcie dolne wyobraża grecko-katolickiego m etropolitę lwowskiego 
Szeptyckiego,udającego się do Belwederu nazłoteiBeprzysięgi. Ag. rot. .Św iatow ida*.

Na zdjęciu góm em  obecny przy uroczystem  zaprzysiężeniu Episkopatu nun­
cjusz papieski, ks. arcybiskup Lauri, opuszcza Belweder. Na zdjęciu dolnem 
udało się naszemu fotogralow i schwycić chwilę, kiedy kb. biskup poi. Gall 
opuszcza mury kated ry  św. Jana, udając się do Belwederu. Ag. fot. .Św iatow ida*.

Str. 8. Ś W IA T O W ID  N u m e r 38.

Uroczyste Zaprzysiężenie Episkopatu Polskiego. ]lfe . . J m I

Zgodnie z K onkordatem  Prezydent Kzpltej dokonał 
w Belwederze uroczystego zaprzysiężenia wszystkich 
X. X. Arcybiskupów i Biskupów polskich, (z wyjąt­
k o m  chorego ks. kardynała Dalbora,, na wierność 
Rzeczypospolitej. Zdjęcie nasze przedstawia P. Pre­

zydenta w otoczeniu Członków Episkopatu. Bezpo­
średnio po przysiędze w salonie belwc Jarskim . 
Siedzą od lewej ku prawej X. X. Biskupi: Kocyłowski, 
Zdzitowiecki, Szeptycki, kardynał K akowski, Prezy- 
dent Rzpltej, Nuncjusz Lauri, prez. min. Wł. Grabski,

X. X biskupi Nowowięisai, Wałęga, diaz m etropolita 
orm iański Teodorowicz; stoją od lewej X. X. biskupi 
Łosiński, Sapieha, Łoziński, Przeździeckl, Gall, Cho- 
myszyn, Tymieniecki i m inister oświaty G rabski 
oraz ks. biskup Fulmau. Fot. W. M achowski. W arszaw a
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Ogólny widok na stołeczne miasto Tunis z dachu terasy pałacu Beya.
Fot. Kokurewicz.

Nowoczesna, ale w dawnym maurytaiiskim stylu zbudowana szkoła arabska 
t. ZW. „College Sadiki“ W Tunisie. Fot. Kokurewicz.

Północna Afryka jest 
obecnie „modną1*. Uczy­
niły ją tem  długolrwające 
krwawe pow stania tubyl­
ców marokańskich, z k tó ­
rymi dotychczas ani F ran­
cuzi ani Hiszpanie w 
zupełności nie dają sobie 
rady. Obok Maroka i Al­
gier i Tunis, leżące w 
pobliżu, są wskutek tego 
przedmiotem odnowio­
nego zaciekawienia. Odno­
wionego tylko, bo oba te 
kraje, a zwłaszcza drugi 
z dawna już zwracały na 
siebie uwagę zarówno 
tych, którzy dla europej­
skich narodów szukali 
zamorskich terenów kolo- 
nizacyjnycb, jak i tych, 
którzy kierowali się tylko 
artystyczną ciekawością. 
Od r. 1881 Fraucja ma 
sobie por-iczony protek­
torat nad Tunisem, się­
gająca jednak czasów 
starożytnej Kartaginy hi- 
storja tego kraju pozosta­
wiła na nim niezatarte do 
dziś dnia ślady. Szczegól­
nie kilka wieków pano­
wania najprzód Arabów 
a potem Turków wspa­
niałymi, często doskonale 
zachowanymi budynkami 
w m aurytanskim  stylu, 
przypominają się i obecnie

Wieża koszar arabskich Casbah w Tunisie z widokiem na okoliczne dzielnice.
Fot. Kokurewicz,

jeszcze turyście, oglądają­
cemu obok nich czysto 
nowożytne siedzioy fran­
cuskich władz okupacyj­
nych wojskowych i cywil­
nych. Taką sam ą miesza­
niną Afryki z Europą, 
przeszłości z teraźniejszoś­
cią jest i ludność Tunisu. 
Obok zlekka tylko śnia 
dych twarzy przybyszów 
z Francji, ubranych \  e 
dług najnowszej paryskiej 
mody, przechadzają się 
tu taj ciemne postacie Ara­
bów w turbanach i długich 
czari.ych lub też jaskraw o 
kolorowych płaszczach, a 
place i ulice stolicy tego 
Kraju, Tunisu, wieczorem 
rzęsiście oświetlonych w 
śródmieściu, gdzie się 
wznoszą nowożytne hotele, 
na bocznych uliczkach da­
ją  nieKiedy nieskażony 
obraz życia tubylców w 
małych kawiarenkach uli­
cznych, tętniących życiem 
bazarach i opuszczonych, 
ale wysoko w górę strze­
lających m inaretach ma- 
hometańskich świątyń. Na 
razie cicho tu i spokojnie, 
ale czy ta  fala wzburzenia 
tubylców afrykańskich 
przeciwko Europejczykom 
nie zaleje także i Tunisu — 
któż to  przewidzieć zdoła?

Arabski bazar w starej, charakterystycznej dzielnicy Uliczny handel przy kram ach na bocznej uliczce Dzielnica arabska w Tunisie; po prawej stronie wej- 
Tunisu. Fot. K o k u ro ie z .  Tunisu. Fot. Kokurewicz. ŚCie do pałacu Beya. Fot Kokurewicz.
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Gmach m agistratu w Nowogródku, przerobiony z b .k lasztoru  trynitarslśiego
Ag. fot. .Św iatow ida*.

Prym itywny handel jarzynam i na ulicach Nowogródka,
Ag, fot, .Św iatow ida*.

—  -  ■■----------------------- ---------- —— jego balladach i ro-

" ^ Poznanialub Krakowa:
£ fT  U  iT  *  lw i ~ r ~ f  m, w arunki kom unikacyj-

K  | |  i- .i f !  j _  ne, niski stan  hoteli
I*! iL liii* j H I  i przesadne często

,  ..-jLaj J p ^ ’ if *  f tL  wiadomości o jciążli-
./ością. niehczpie-

I
.^L . ‘ ”*» *■„&ś.5• t

, R M  Tadea-
M P B ^ z  W  sza”. To odosobnie-

' ' , ’<^/'*)k 3a',^1'; * .,v, . , \ - " l ‘ -'"‘ ■ *, ni m możo i ib  -
czynne skutki. Gdy-

" •* "" "~ — i  ' — by Nowrogródek byt
częściej odwiedzany, 
współczesna pasja

Domek Mickiewicza, w którym  poeta przebył pierwsze swoje dzieciństwo. „burzymurkt)w“ nie-
Ag. fot. .Św iatow ida*. wątpliwie i nad nim

by się znęcała; tak
Z całego obszaru w schodnich kresowych ziem zaś, kiedy mało kto z „Europy11 tu taj zagląda, za-

naszej Rzpltej, żadna chyba nie je s t tak  drogą na- chow-ały się sta re budynki, posiadające swoją wy-
szernu sercu, jak  ziemia w ileńska i nowogrodzka. raźną indywidualność, tchAącą jakąś dziwnie przei-
Wfczak w tej ostatniej urodził się największy nasz mującą, miłą atm osferą. Z b„ ladami czy z „Gra-
poeta, natchniony piewca wszystkich bólów*, tę sk n o t żyną“ — tym i rówutież 'nie z dzisiejszej atm osfery
i m arzeń patrjotyeznych naszej porozbiorowej doby. powstałemi dziełami — w ręku, przechadzając się
U stóp zamku „na barkach nowogródzkiej góry‘; po Nowogródku i jego okolicy, przeżywa się chwile,
rolziły  się w jego duszy pierw*sze myśli i uczucia, dawno już minione, ale może piękniejsze od
k tó re  miały znaleźć swój wyraz w młodzieńczych dzisiejszych.

Ruiny zamku nowogródzkiego, nastrojowo 
przedstaw ione na początku Grażyny.

Ag. fot. .Św iatow ida*.

Obszerny bazar na Rynku Nowogródka.
Ag. fol. „św iatow ida- .

Charakterystyczne sta re  kolumnowe podsienia bazarn now ogródzkiego
Ag. fot. „Światowida*.

W  ojczyźnie A- M ick swicza. j£ * f  &
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Z poby tu  P. P rezy d en ta  Rzplte; w  W ielkopolsce.

i i i  Sf fi
11 ^

Dostojne dni przeżyły obie prastare stolice Wielkopolski 
Poznań i Gniezno, goszcząc w swych muracb P. Prezy­
denta Rzpltej. Przyjechawszy do Poznania dla uroczy­
stego zaprzysiężenia złożonego ciężką niemocą ks. Kardy­
nała Dalbora, P Prezydent dokonał również otwarcia 
mostu Bolesława Chrobrego na Warcie, w Gnieźnie zaś

odbyło się w jego obecaości odsłonięcie pomnika twórcy 
mocarstwowej notęgi Polski, Bolesława Chrobrego 
Z naszyck zdjęć górne na lewo przedstawia przybycie 
p. Prezydenta (X), na poświęcenie mostu w Poznaniu. 
Na prawo od P. Prezydenta są pp min. spr. wewn. 
Raczkiewicz (1), i gen. adj gen. Zaruski (2). Górne zdję-

Walka o Reformę Rolną.

cie na prawo przedsiawia p. Prezydenta, odjeżdżającego w 
towarzystwie wojewody Bmńskiego i gen. Zaruskiego. Oba 
dolne zdjęcia odtwarzają momenty z poświęcenia pomnika 
w Gnieźaie, a mianowicie na lew o: sam pomnik oraz na 
p raw o : uroczyste przemówienie ks. Biskupa La u bit; a 
U Stóp pomnika. Ag. fot. „Światowida

.rki

Uchwalona przez Sejm ustawa o Reformie Rolnej spot­
kała się na posiedzeniach Komisji w Senacie z silną 
opozycją, której poszczególne epizody przybierały nawet 
dramatyczny charakter. Nasze środkowe zdjęcie przed­

staw ia posiedzenie Komisji pod przewodnictwem senatora 
Adeimana (X); naprzecie niego siedzi m inister Reform 
Rolnych p, Radwan (XX), z lewej strony p. senator 
Stecki, teden z głównych opozycjonistów (XXX). Oba

boc/ne portrety przedstaw iają: na lewo referent senator 
Buzek, k*óry wskutek tej opozycji w ubiegłą sobotę 
złożył swój referat, na prawo senator Slecki, przywódca 
prawicowego ODOZU. Ag. fot. „Św iatow ida-.

Sztandar Inwalidów Z> :mi Krakowskiej. Strzeleckie mistrzostwo Polski. Mistrzostwo Armji w biegu na przełaj.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w katedrze na Wawelu w Krakowie 
uroczyste poświęcenie sztandaru powiatowego koła Związku Inwa­
lidów W ojennych Rzpltej Polskiej w Krakowie. Zdjęcie nsszejprzed- 
staw ia chwilę, kiedy po poświęceniu, uroczysty pochód ze sztan­

darem wychodzi właśnie z katedry.
Ag. fot. „Światowida*.

W II. Narodowych Zawodach Strze­
leckich w Krakowie mistrzostwo 
Poiski i cenną nagrodę p. Prezy­
denta Rzpltej (driiling) zdobył 
wśród licznych spółzawodników 

por Kowalczewski.

Zdjęcie nasze przedstaw ia trzech zwycięzców warszawskiego 
biegu na Jprzełaj o nagrodę m inistra spraw wojskowych. Są 
to pp. od lew ej: porucznik Korpoiski (5 pułk ułanów), porucznik 
Zgorzelski (15 pułk ułanów) i porucznik Koprowski (10 pułk

ułanów).
Ag fot. „Światowida*.
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B I A Ł Y  C i y Z O T
Powieść dla „Światowida*, napisana przez Jerzego Brauna.

Któż opow ie te ścinające krew w ż y ­
łach fragm enty górskiej w ojn y?  kto poj­
m ie n ieludzki m ozoł pochodów  przez 
przełęcze i p uszcze d ziew icze ?

—  B óg z  n a m i! —  powtarzał z upo­
rem pastor Seatle, którego los złączył 
z  F ergussonem .

A le Dawid n ie odpow iadał w cale.
Krzyw ił się tylko b olesnym  grym asem , a po  

jego  zczerniałej od żaru twarzy ściekały  brudne 
strugi potu.

—  Seatle —  warknął n iekiedy. —  Zamknij pysk !A potem  w ędrowali w zdłuż brzegów  tego  
rozśp iew anego upojeniem  piękna półw yspu. Aromat 
tych n iesłychanych zasp  kw iecia ow iał okręty, a w dzień  
oczy  ch łonęły  z krzykiem  podziw u przepych puszcz, 
kąpiących rozpuszczone warkocze Ijan w O ceanie.

Przesuw ały się  przed oczym a osłu p ia łego  D ave  
jaskrawe latarnie portów, spowiadające się  morzu ze  
swoich tajemnic. Huczała wrzawa tłum ów, przelewał 
się  zamęt żagli i łod zi, zm ieszany gwar miast g łu szy ł 
sygn a ły  okrętow ych dzw onów .

Łańcuchy gór stoży ły  dum ne przyczoły ku 
słońcu ponad M alebarskiem  w ybrzeżem . D ookoła  
czuto s ię  woń m iłości i splatających się  ciał śniadych . . .

—  I tu ma być wojna —  zdum iew ał się Dawid. 
—  Tutaj wrzask, tutaj strzały, tutaj sabaty okrucieństw  ? 
W tej łożn icy  czarnoksięskich połączeń nieba ze  
ziem ią i z  morzem ? . . .

A le w  pobliżu  C eylonu huk dział przypomniał 
ludziom  w ojnę . . .

—  Bim b o m ! bim b o m ! —  jęczały dzw ony  
sygnałow e.

Z ałogi w ypadły na pokłady sw oich statków. Na 
czele  karawany morskiej pancerniki charatały z o lbrzy­
mich luf sw oich w ież bateryjnych.

Transportowce cofały się  sp ieszn ie  ku w ybrzeżu  
pod osłoną w ieia  torpedow ców  i podw odnych łodzi.

Bitwa w  cieśn in ie trwała ok o ło  pięciu  godzin .
O zm ierzchu strzelanina ustała.
D ow iedzieliśm y się  w net, że  przejazd jest w olny. 

Atakująca eskaura chińska została odparta, ale eskorta 
poniosła pow ażne straty. Jeden krążownik był zd e ­
m olow any, a dwa torpedow ce zatonęły. B yło  w ie le  
ofiar w  ludziach . . .

Od Madras, aż do R angoonu żeg low aliśm y już 
spokojnie. W Rangoonie by ł kres d ługiej p ielgrzym ki.

Dawid F ergusson i pastor Seatle w ysied li na ląd, 
wraz z w ielotysięczn ą ćmą znużonych  żo łn ferzy. 
W  olbrzym im  warownym  o b o zie  kwaterowano ma­
szerujące sprawnie kolum ny. Z ciężkim  rumorem  
przewalała się  po ulicach Burm ańskiego miasta 
artylerja . . .

Jedne kolum ny sz ły  w zdłuż m ętnej, rwącej 
Irawaddi na północo-w schód w  graniczne chińskie  
góry . . .

D rugie kolum ny forsow ały rzekę Salwin i parły 
na ową tajemniczą miast trójcę w  matecznikach Indo- 
chinow  na K iang-m ai, K iang-kong i Kiang*tung, 
drzemiące na podgórskich halach w  suchym  skw arze. 
P agody ich zaw od ziły  m ściw ym  szlochem  gon gów , 
w zywając do w ojny św iętej.

T rzecie kolum ny m aszerow ały na południe . . .
—  Na S ia m ! Na Siani 1 Na S ia m ! —  ryczały  

słon ie , obładow ane bojow ym  rynsztunkiem , chlupiąc 
potw ornem i łapami po zatrutych febrą oparzeliskach . . .

Na polach ryżow ych i na w zgórzach ryczały  
złow rogo armaty cesarza K ing-m i, sam odzierżcy  
Siam u. Sprzym ierzone wojska chińskie, ustępując 
krok za krokiem, paliły w sie  tuD ylców , a łoskot 
walki i łuna pożogi w ypłaszała gromadami dzik ie  
zw ierzęta z dżu n g li . . .

D aw id należał do armii środka.

Co mi tam B óg, k iedy zdycham  . . .
A pastor dzw onił zębam i w  ataku febry.
Bitwa nad rzeką Salwin nie powinna w łaściw ie  

w historji w ojen nosić zaszczytn ego  miana bitw y.
Śm iali by się  z teg o  sami jej uczestnicy.
To była tylko potworna, lepka, ohydna rzeź, 

trwająca dwa tygod n ie. L udzie grzęźli i tonęli w trzęs- 
kich, cuchnących bagnach, a charcząc i wijąc strze­
lali w ciąż jeszcze. Baterje prały i prały w puszczę, 
a w ybuchy obalały drzewa i m iesiły  zarośla, ludzi 
i z iem ię , na której znajdow ało się  to w szystko  
w  jedną czarną, okrwawioną m ierzwę.

W sie paliły się, a wiatr roznosił sadzę i ogn iste  
głow nie po lesie  W dżunglach leżały  trupy, umazane 
błotem , które rozkładały s ię  na słońcu, napełniająe 
pow ietize  duszącym , zabójczym  odorem. M uchy 
i m oskity mirjadami obsiad ły  te bryły martwego  
mięsa. T opielce p łynęły  jak sine łachm any w  dół rzeki.

Skośnoocy wycofali s ię  potem  w góry.
A nglicy  następow ali im ra p ięty, strzelając na 

oślep  poprzez przełęcze. O ficerow ie g in ę li od kul 
skrytobójczych, bo pchali s ię  ofiarnie naprzód, sz e ­
regow cy zdychali jak psy po wąwozach i nad prze­
paściami od jadow itych chorób. P rzyszły wichury  
okrutne i chłody. L udzie kostn ieli na stanowiskach, 
nie m ogąc utrzymać karabinów w zgrabiałych  
palcach.

D awid F ergusson  szed ł jak b łędny w  kolum nie  
C zasem  strzelał, czasem  uciekał, czasem  walił na 
złam anie karku z bagnetem  na sztorc, a czasem  
prasnął w p ółżyw y o ziem ię i spał, póki g o  n ie zbu­
dzili kopniakiem .

Nad M ekongiem . w okropnem  m ieście Kiang- 
kong, stały dw ie dyw izje C hińczyków . Była bitwa .

T rzeciego dnia F ergusson  n ie zd ziw ił s ię  patrząc, 
jak pastor Seatle, leżąc na Chińczyku rzyga krwią.

Z dobyto m iasto, które p łonęło  jak krwawa
pochodnia.

C hińczycy ucieitali na łodziach , wyjąc dziko . . .

R ozdział piętnasty.

W  pół roku po w ypow iedzen iu  w ojny cały
św iat b y ł już objęty pożarem . N ie b yło  zakątka na 
kuli ziem skiej, g d z ieb y  huk dział i gorączka bojowa
nie zakłóciła spokoju ludów , drzemiących dotąd
w  ospałym  dobrobycie.

Okrzyk : w o jn a ! przelatywał, jak palący wicher 
ponad deseniam i mórz i lądów , które p iły  chciw ie 
n igd y  niesytem i gardłami krew m ężczyzn  i łzy  kobiet. 
Zdrowi sz li do szeregów , chorzy i słabi pracowali 
na tyłach tytanicznych armji. K obiety w e fabrykach  
wyrabiały trujące g a zy  i am unicję, oraz przepełniły  
urzędy w ojskow e i ob ozy  sanitarne, zagarnięte n ie ­
mal przym usow o do tej służby. M ozgi uczonych  
inżynierów  ślęcza ły  nad straszliwem i pieparatami 
now ych n iszczycielsk ich  środków  w ybuchow ych. 
Sztaby głów n e i admiralicje ciskały  z nad map

strategicznych iskry rozkazów na radjoanteny. Ziem ia  
drżała od olbrzym ich pochodów  w ojsk, od rumoru 
potwornej artylerji, m iotaczy min i bom b gazow ych  
i od rozju szonego  grzm otu tanków , wyruszających  
na nieprzyjacielsk ie ok opy.

Zaraz u w stępu Rosja zdradziła solidarność  
rasową, znęcona perspektywą niesłychanych korzyści 
i przyw ilejów , jakiem i darzyła ją chińsko-japońska  
koalicja Azjatów. A to okropne odstępstw o Rosji od  
b ia łego  sztandaru było  druzgocącym  ciosem , zadanym  
przerażonej Europie. Główna kwatera w  T okio zaiste  
w iedziała, co czyni.

G dyby P iotrogiód  pozostał neutralnym , jakąż 
drogą przedostałyby s ię  ow e m iljonow e ćm y żółtych  
armji na europejski teren w alki, który przecież siłą  
faktu m usiał rozstrzygać o losach w ojny. Cnoćby  
bow iem  w szystk ie  warsztaty i stoczn ie Szanghaju, 
Nagasaki i Jokoham y przez lata całe dzień  i noc 
pracowały aż do obłędu i agonji zm altretowanych  
robotników, n ie  b yłyb y w stanie wyprodukować takiej 
ilości okrętów transportowych, jaka byłaby n ieodzow ną  
dła przew iezienia tych kolosalnych mas ludzkich  
z n iew yczerpanego chińskiego rezerwoaru do Europy. 
Zresztą warsztaty w ykonyw ały o w ie le  w ażniejszą  
p ra cę : budow ały na gw ałt w ojenne okręty w tak 
niesłychanych ilościach, że  g lo b  osłup iał na w idok  
tej niew idzianej dotąd morskiej potęg:, jaka w yru­
szała  ku w szystkim  częściom  świata z czarnych- 
okopconych dokow  D alek iego  W schodu. A le bo  
też n iezm iernego w ysiłku energji potrzebow ały rządy  
Chin i Japonji, aby dorównać cyfrowo, a nawet 
przew yższyć sum ę sił m orskich całej Europy i Ameryki.

Teraz jednak, g d y  droga lądowa na Z achód  
Dyła w olna , przew aliły się m ncgiem i taborami pocią­
gów  wojska sfat.atyzov'anego W schodu ku granicom  
Europy centralnej. O koło dw udziestu dwu mil jonów  
rosyjskich, chińskich i japońskich żołn ierzy posuw ało  
się  przeraźliw ym , m iażdżącym  w alcem  na zachód.

Zanim jeanak sztab w  M oskw ie zdołał skoncen­
trować w pobliżu  frontu te falang: ludzi, armat, sam o­
chodów  i trenów, zanim zaopatrzył armje szturm ovTe 
w  amunicję, żyw ność i szp ita le, zanim  zdoła1 prze­
transportować te skośnookie szarańcze przez Syberję, 
Ural i dorzecze W ołg i —  już N iem cy zaniepokojeni
0 los sw ojego  „V ateriandu“ pchnęli w sukurs polsko- 
rumuńskim armjom całą swoją sprawnie funkcjonującą 
m aszynę bojową. To spraw iło na razie ty le, że  
pierw szy atak zjed n oczon ego  W schodu, osadzon y na 
m iejsce, ugrzązł w  okropnej, czerwonej m ordędze
1 utknął na d łu go  na opancerzonej linji okopów  p o ­
m iędzy D źw iną, a ujściem  D niestru .

Zaraz potem  zm obilizow ane państwa Środkowej 
Europy, oraz pom ocnicze armje W łoch i Francji 
zszy ły  okrw awiony, zestrzęp iony front w schodni po­
tężnym i ściegam i bagnetów  i armat i ocem entow ały  
g o  murem sw oich piersi

A le Japonia n ie dała za wygraną. L
Z uchw ały, gen ialny lew  W schodu, marszałek  

Jamato, zm arszczył brew i pochylił s ię  nad mapą 
oneracyjną, którą był dlań potężny u m ieszczony  
w głów nej kwaterze g lob u s.

Tak całą kulę ziem ską obrał sob ie  stalow ooki 
Jamato za teren dla sw ojej tytanicznej strategji. 
reprezentow ał szalony , heroiczny pian w ojenny, który 
rozmachem swoitr. p rzew yższy ł w szystko , czem  za ­
błysnęli w  tej d zied zin ie  A leksander M acedoński, 
Cezar i Bonaparte. Z dystansow ał strategów  w ojny  
św iatowej z  lat 1 9 1 4 — 1918  i w szystk ie  „ordres de  
b ata illes“ admiralicji z  roku 1 8 3 5 , który straszliwa  
wojna am erykańsko-japońska purourowemi zgłoskam i 
zapisała na kartach dziejów .
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Na Pogotowie Ratunkowe.

W parku Ujazdowskim w W arszawie odbyła się w ielka zabawa na rzecz Pogotow ia ratunkow ego, przy licznym 
udziale publiczności. W iele rozrywek bawiło tysiączne rzesze. Jednym  z najbardziej atrakcyjnych m jm entów  
dla szerokich mas, był słup nasm arowany mydłem, na który trzeba było wejść, by zdobyć nagrodę. Nasze 
zdjęcia przedstaw iają: lewe ów słup oblężony przez grom adę dzieci, prawe jeden z fantów loterji, konia z siod­

łem, k tóry  wywoływał powszechne pragnienie zdobycia go. Ag. fot. .światowida*.

-  r
NA 1K0 R Z Y ST N 1EJ5 ZFAV

WYKSZTAŁCENIEM
PfitA P tC .1 O g O J b d  J C 1T

UKONCZENIL KUk*?W
ROCZNYCH HPNDLOW CH

PO P  K l f l U N K l f N k

IGN- -SEKITj DWI €Z A
\*s A * * %» .A W
W Y K Ł A D A N E  :

H AC r» V*W HCłs**0j i  KOW.OPO wpt NCJCl 
K A U f r t l A f J AOSCE : 

(AN&.1 -

S r t i t o u ą . A r i A
łttS T .t N A U K * . nAStfftcU 
r O * /A H o 2  N A JTW O
SKAR.&OWOŚĆ
PRANJUO . C tęO N O N JA  oeoto«j ł̂*» caoN,

PO«/\TEN R.OK.U AL»t.OLMEt70 
i t  W lŁ t> M «  -193^5.:

PdOSPŁfcTY 1 PR. om .A /wy 0«U >0
i  A M l f  j i Ł O W i  P R .Z .C I  KOICCSPON DŁłsłC4ę

OOOOOOOOOOOGOOOOOOOC ^XDOOOOOOCXE:COOOe)<y

CASCAR1NE LEPRINCE “
leczy przyczyny  1 skutki

ZATWARDZENIA
o

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych
249

OOOGOOOOOOOOł?  ̂OOOCKDOOOOOGOG r OOOOOO©<3

272

rw o  c o L P C i  akc.
Warszawa, Wiejska 10, (el. 503-93 

W
285 P O L E C A

W F G I E L
DĄBROWIECKI i GÓRNOŚIĄSKI wagonowo i de­
talicznie z dostawą i ze tniei !u*ai do piwnic.

Tabor własny. Waga gwarantowana.

n\ mmmmm
Warszawa. Wierzbowa 2 .

m m im  M b
T tt. 140.86 a 282

P IA N IN A sk,ad
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17

1

SKŁAD OBIĆ PAPIEROW YCH

F .  S T A S Z E W S K I
W  arszawa,
Ul .  M azowiecka 8. 

*
T .l.f . N r. 70.83.

*

Wyrobjr  w ł a s n e  
i z a g r a n i c z n e .

W  arszawa,
U l. M azowiecka 8.

*
T e le f . N r. 7 0 .85 .

*

W y r o b y  w ł a s n e  
i z a g r a n i c z n e .

288

m m

287

S P E . C J A L N O S C  F I R M Y

S T .C I CHOCKI
SZA 'VA —ŻOR AWIA P8-~-i^tC 7 |7  ,

WĘGIEL
opałowy i przemysłowy ze składu konsygna­
cyjnego koncernu Giesche (Górnośląski) 

dostarcza ze zniesieniem do piwnic od 1 tonny
po cenach najniższych

j i im iN A  Sp z. o •
\.ars_awsko-Śląskie Tow. Handl -Przemysłowe

Biuro : P rosta  4, tel. 174-80 i 174-96

Składy 1 własna bocznica kolejowa
przy ul. Kolejowej 69, tel. 250-61 i 251-69 

UWAGA:
Dla wygody naszych Sz. Odbiorców ze śródm ieś­
cia zamówienia również przyjmuje Dom 
Bankowy St. Kwinto, M arszałkowska 121, tel.

14-26 i tel. 64-40. ^

C e l ló f  IX — samotonujący
papier gazowy £ £ Ł y>S id i

Najpewniejsze papiery do kopjowania dla amatorów.

EL iephant  -  złota kąpiel
dla papierów gazowych.

Kraft&Steimel fotograficznych Drezno
Do nabycia we wszystkich skłauacb przyborów 

fotograficznych. i8i
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O gólno-polsk i Zjazd Z iem iański w  W arszaw ie.

Przy udziale bezmała 3000 uczestników z całej Polski Lubomirski, powołując na m arszałka honorowego ks. Ka- siedzenie Zjazdu, na zdjęciu zaś aa  prawo fotograf nasz
otw arty został w wielkiej sali warszawskiej Filharmonji dziwiłła, a aa  przewodniczącego p. Fudakow skiego. Nasze zdjął grupki przybyłych z całej Polski ziemian, prowa-
ogólno-polski Zjazd Ziemiański. Otwarcia dokonał ks. zdjęcie na lewo przedstawia uroczyste inauguracyjne po- dzących żywe rozmowy przed gmachem Filharmonji.

Ag. fot .Św iatow ida*.

Z posiedzeń Ligi Narodów w Genewie.

Zdjęcie nasze przedstawia zajmujący m om ent z posiedze- delegat?, rum uńskiego Titulesco w sprawie skarg  mniej- aleuważnieprzysłuchująsięrozprawom . W  głębi wysuwa się
nia Ligi Narodów w Genewie, kiedy podczas referatu  szóści węgierskiej w Kumunji, delegaci państw swobodnie, na czoło delegat polski, p. min. spraw zagr. Skrzyński(X).

Fot. H enri M anuel, Parts.

Wielkie manewry niemieckie.

W rzekomo rozbrojonych Niemczech odbyły się w tych Nasze zdjęcie na iewo przedstaw ia oddział żołnierzy prawo zaś widzimy oddział połowy telegrafu  bez drutu,
dniach w ielkie manewry wojskotce, ze znaczącą symbo- z psami wywiadowczymi, i.tórych znaczeniu na wojnie przyjmujący i odbierający depesze na łące, na której
listyk®, zwane popularnie manewrami H indenburgu. Niemcy obecnie wiele poświęcają uwagi, na zdjęciu na co dopiero skoszono siano. p oL g  Sennecke. Berlin



Zagadka kizyźykowa.
Ul. Stefan Jackowski Częstochow"

E l E Z Z j H Eb i  \ a m m

Rozwiązanie zagadki krzj żykowej z nr. 35. Nowości filatelistyczne.

najw iększy  w P olaet Skład Znaczków  Pocztow ych do Zbiorów

U N U A  E SPERA N TIST A  F IL A T E IE JO
Jarzy  K r z y ża n o w sk i, Łódź, A a d r z e ja  4. 34
Poleca Jako najtańsze znaczk i do zbiorów:

Nr. 397. H iszpanja pam iątkow e C ervan tesa  kom plet 8 w art. 4*— 
Nr. 753. W ągry 19 M r. od 50 fil. do 2000 koron kom plet

36 w a r t o ś c i .................................................................. 1 .—
Nr. 792. W ągry 1922/24 r. służbow e 5 do 1000 koron,

kom plet 15 w a r t o ś c i ........................................   . 1*—
Nr. 2032. Ukraina 25 znaczków  każdy  i n n y ..........................   . —.75
Nr. 2046. K o loa je  frauc, 100 znaczków każdy inny . . . .  2*50 
Nr. 4011. L ib e ria  1921 r. poleceńiow e tró jkąty  5 w artości . . 3*50
Nr. 4039. L ib erja  1924 r. poleceniow e duże kom plet 5 wart. . 4*— 
Nr. 4029. P e rs ja  1922 r. „Controle" razem  9 w artości . , . 2*50

Na porto załączyć najm niej 60 groszy.
8 zczególowy cennik w szystkich znaczków w cenie 1*50.

W  każde pole tego kw adratu  z w yjątkiem  pól czarnych należy 
w pisać jed n ą  literę, tak  aby  pow stało 69 wyrazów, których znaczenie 
oraz sposób odczytania niżej podajem y. Koniec każdego w yrazu oznacza 
czarne pole.

Za trafne rozw iązanie niniejszej zagadki przeznacza redakcja 
„Św iatow ida 11 w drodze losowania

ielazko elektryczne.
Rozwiązanie tej zagadki nadsyłać należy  do dnia 26 września 

b. r. w raz z kuponem .

Zn&czbiiifc wyrazów.
Wyrazy poziom, :
1. Z nana m arka sam ochodow a. 2. Japoński okrzyk radosny 

3. Rzeka w Rosji. 4. R zeka we W łoszech. 5. Iść w języku angielskim  
6. Rzadki pierw iastek  chem iczny. 7. Zaim ek osobowy. 8. Owoc połu­
dniow y. 9. A rtykuł hygieniczny. 10. Król po w łosku. 11. Ton 12. Ojciec 
w Języku starogerm ańsk im . 13. W yraz  spo tykany  często na w yrobach 
angielsk ich  14. Pieniądz grecki. 15. Pozdrowienie u s tarożytnych 
Rzym ian. 16. Jedna  z muz. 17. G atunek piwa. 18. Balkon na kolum nadzie. 
19. Inacąej duża ilość. 20. Księżyc po łacinie. 21. Człowiek w ynajęty do 
oklaskiw ania. 22. Żyjątko błonkoskrzydłe. 23. Dzielnica w K onstanty­
nopolu. 24. Imię żeńskie żydowskie. 25. Zm arły niedawno min. japoński. 
26. R zeźba z kości słoniowej u s taroży tnych  Rzym ian. 27. Jednostka  
długości. 28. Rodzaj eksoresji m uzycznej. 29. Pogardliw a francuska 
nazw a Niemca (fonetycznie). 30 fmie znanej a rty stk i filmowej. 31. Mia­
steczko w  T yrolu włoskim. 32. Rzeka w  Rosji azjatyckiej. 33. Miasto 
w  Szw ajcarji. 34. Inaczej kres w yścigu. 35 Hzeka w Niem czech wspak. 
*6. Rzeka we W łoszech. 37. L itera  grecka fonetycznie. 88. Bryła lodu 
w spak. 39. Znane w łoskie m iasto  po w łosku. 40. postać  z A ntygony 
Sofoklesa.

Wyrazy pionowe:
41. Przyim ek francuski. 42, Św ięte zw ierzę w  staroży tnośc i 

43. P isarz  rosyjski. 44. Im ię żeńskie. 45 Inaczej ocena szkolna. 46. Dziki 
wąwóz. 47. M aść konia. 48. Początkow y w yraz znanego zdania wypo­
w iedzianego przez Cezara. 49. Imię biblijne. 50. W aga opakow ania. 
51. M iara. 52. L itera  grecka fonetycznie. 63. Ogłoszenia publiczne. 
64. Rodzajnik francuski. 55. Imię m ęskie. 56. Przyim ek w spak. 57. Faraon. 
58. Zaim ek pytający  niem iecki. 59. Niewolnik inaczej. 60. D obry duch. 
61. G óra na Kaukazie. 62. Zaimek zw rotny francuski. 63. „Niegdyś* 
w Jednym  z języków  archaicznych. 64. Spółgłoska fonetycznie. 65. P isarz 
niem iecki. 66. Najm niejsza cząstka. 67. Część nazw iska w schodniego 
o znaczeniu „syn*. 68. D łuiazy okres czasu. 69. Bóstwo egipskie.

Ogółem rozwiązań zagadki krzyżykow ej z a r . 35 a a d e ilz M  944, 
z tych  837 trafnych. Nagroda w postaci k asety  papieru listow ego  
przypadła w drodze losow ania  p. Adamowi S tok U sle  z Krakowa. 
Nagrodą tą m ożna odebrać w R ed ak c ji „Św iatowida".

Dział szachowy.
Pod redakcją Mieczysława Gałuszki.

K. A L. Kubbel (Szachmatnoje Obozrenjel 1909.
C zarne: Kh 2, Ga 4, p iony: d7, d2 (4).

'  mm,

W

1  
W i

a b c d e f g h
B iałe: Ka 2, Wf 4, piony: g2( g6 (4). 

końców ka 4 +  4 = 8 .
Białe zaczynają  i w ygryw ają.

Rozwiązanie końcówki Salkmda z nru 36.
1. g7!

1 . . . . . .  . .  W- -gó2. t  5! K X <*5 <1)
3. iE eX f6
4. W - 16 ! W X f6 (a. b)
5. g8 P-J- wygryw a.

B,
1 .................b4
S A —18 b3 
3. g8 D «rygry\.rt_.

C.
1.............W—hł-J-
2. K—g2 W X h6
3. g8 D w ygryw a.

I.
2 e X d ’i
3. f5 V -g4
4. W —f8 w ygryw a.

 W —g4
5. W X f5 K - c 4 ( —cb)
6 W —f4 ( —f8) w ygryw a.

4..................W - s
5. W - f 8 b4
6. g8IH  W Xg!
7. W X g8 b3
8. W —g7 w ygryw a.

Syrja, kraj, który na podstawie traktatu między 
Turcją a państwami sprzymierzonymi dostał się pod 
panowanie Francji, skupia dzisiaj na siebie uwagę podo­
bnie jak i Maroko. Niewątpliwie liczne nasze rzesze 
ozyteluików filatelirtów  zainteresują obecne znaczki 
pocztowe Syrji. Do niedawna Syrja posiadała prowizory­
czne wydania znaczków pocztowych, przedrukowanych 
z francuskich i arabskich. Dopiero w tym roku postarano 
się o odpowiednie projekty i wydano serję znaczków 
obrazkowych z widokam-' m iast jak  Hama, Merkab, 
Alezandrette, Damaszek, Palmyra 1 innych. Wykonanie 
znaczków staranne, jednobarwe, lecz w ładnych kolorach. 
Ponieważ w Syrji jest w obiegi’ waluta turecka, przeto 
nowe znaczki opiewają na piastry, wzgl. paia. Serja 
sMłada się z w artości: 10 para fioletowy,’25 pa. oliwkowy, 
50 pa. zielony, 75 pa. brunatno czerwony, 1 piaster 
liljowo-różowy, 1 pi. 25 pa. oliwkowy, 1 pi. 50 pa. czer­
wony, 2 pi. brunatny, 2 pi. 50 pa. niebieszo-zielony, 
3 pi. bro-zowy, 5 pi. fioletowy, 10 pi. liijowo-bronzowy, 
25 pi. niebieski. Dzięki pięknym widokom i starannem u 
wykonaniu samego rysunku znaczków stanowić będą 
znaczki Syrji ozdobę każdego zbioru. (Biuro Filatelistyczne 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja 4.)

Ni nie jazem  podajem y do w iadom ości Sza­
now nej Publiczności, że do sprzedaży naszych 
pow szechnie znanych p iw  pierw szorzędnej 
jakości, a  m ianow icie: ,TYSKO PILZNENS 
KIE GO', ,EXPORTOWEGO* oraz PORTERU* 
urządziliśm y w W arszaw ie SKŁAD, który  

prow adzim y pod firmą

Browar 
Książęcy  Tychy,

G ó r n y  Ś l ą s k .  
Reprezen mcji :

V ARSZAwA OGRODOWA 62. 
Telefon 141-93.

Prosim y bardzo o łaskaw e zaszczycenie nas zleceniami.
Z pow ażaniem

273 BKOTAlt KSIĄŻĘCY TYCHY, GÓRNY ŚLĄSK.

Browar 
Książęcy Tychy 

G Ó Bfcr ŚLĄSI
Założony w rok a  1629.

T / I  i p r ^ ] S . T  d o  l o s o w a n i a  n a g r o d y  
-*■k L ł f W l  N  z a  r o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  

w  n r .  3 8  z  d n .  1 9  w r z e ś n i a  7 9 2 5  r .  uiuwiiiHiiuiiiiKi



Prędko, lekarza, mały Dawidek połknął pięcio Sędzia (d*1 męża, występującego w roli świadka — Czemu ty  każesz sobie pisać do licha, na swoich
groszówkę ! w sprawie przeciwko jego Zonie): Zwracam z naciskiem biletach wizytowych: Szwagier Pana Boga?

— Co za nieszczęście z temi kobietami, mój Boże! pańską uwagę, że nie -jesteś paD obowiązany składać — Jakto ? Wiesz przecie że mój teść miał dwie
Ona chce stracić całe dwadzieścia złotych, żeby odzyskać zeznan przeciwko własnej Zonie! córki - Starszą Rachelę, zabrał Pan Bóg, a ja wziąłem
raptem  pięt groszy. Mąż Za pozwoleniem, panie sędzio, po dwudziestu młodszą, Sarę.

lalach małżeństwa zdarza mi się po raz pierwszy, prze­
mawiać w obecności mojej żony, więc przecie nie mogę 
zrzec się takiej sposobność' ! . . .

— Przepraszam najmocniej, panie Dyrektorze: która z córeczek pańskich jest — Wieniec zabiorę z powrotem, gdyż dziś popołudniu muszę brać udzia jeszcz.
„przynależna” do tych pieniędzy? w jednym kondukcie pogrzebowym.



N u m e r 38 Ś W IA T O W ID

Z teatru i cyrku.

.Panna ■łożąca" w Teatrze Małym w Warszawie. W znowienie zabawnej krotoehw ili M. Hennequina ,,Panna 
służąca" przyniosło warszawskiemu Teatrowi Małemu duże powodzenie. Nasze zdjęcie przedstawia scenę z aktu  I.

z pp. Klimontowiczówną (na lewo) i Modrzewską.
Fot. Brzozowski, W arszaw a.

Z wielkiego koncertu na Dom Aktora Polskiego. W Sko­
limowie odbył się )s on cert na rzecz Domu Aktora Polskiego. 
Jednym z najudatniejszych punktów  program u był 

taniec, wykonany przez p. Annę Zdbojkinę.

f
r

Przedstawienie dla dzieci w cyrku warszawskim. Najmilsze niewątpliwie wrażenia 
wyniosły dzieci z urządzonego specjalnie dla nich przedstaw ienia w warszawskim 
cyrku Zdjęcie nasze przedstawia grupę wykonawców bogatego program u. 
\V środku siedzi p. Małkowski, stoją zaś od lewej ku prawej pp. Halcerkie- 
wiczówna, Łom ska, Bohuss-Ilellerowa, Markiewicz, Horbowska, Paulis i Mrocz­

kowski.
Ag. fot. „Światowida*.

Z koncertu na Dom Aktora Polskiego.
W wielkim koncercie, urządzonym 
w letnisku w Skolimowie pod W ar­
szawą wzięli udział również wybitna 
a rty s tk a  dram atyczna p. Zaehorska- 
Pauly i znakom ity śpiewak p. Bydas.

Ag. fot. „Światowidu*.

Z koncertu na Dom Aktora Polskiego.
Głośnymi oklaskam i przyjęto na k o n ­
cercie na Dom A ktora Polskiego, od­
bytym w Skolimowie, występ znako­
mitej divy operetkow ej, p. W iktorji 

Kaweckiej.
Ag. fot. .Św iatow ida*.

Abażury i Lampy Elektr.
W ytwórnia In i. A. Jastrzębskiego
Kraków, Sławkowska 30. Iiustr. kata log  za nadesł. 60 gr. 14^

PUDER, MYDŁO I KREM
yBEBE-SZOFTIAMA “

Niezbędne dopielęgnow aniaciałku niemowlęcia; nie- 
zawodneśrodki dla dorosłych o wrażliwej cerze. Żądać 
w aptekach, wkładach aptecznych i perfumeryjnych. 
Prawdziwe -"^ąe znakiem ochronnym „Aeroplan".

£ai/ de Ćoiogne Sr>p(e fytrait

Orzeim L. znahotnicit podczas upoSto la/owych*. 
a »  ŻĄDAĆ WiZĘDZIL m m r

PIEGI
żółte plam y, opaleniznę usu­
wa pod gw arancja  a p te ­
karza J. O a d e b u s c h ’a 
A zeU  k re m  Vs i ł .  1*50 zł.

4._I » J »
A xela mydło 1 kaw. 0*75 .

3 -  2*— „
do nabycia w drogerjach lub 

227 w firm ie:

J -  g a d e b u s c h
P o zn ań , u l. Nowa L. 7 (Bazar).

210

Piękność i Powab,
Eliksir na loki i fale, em alja na 
tw arz, krople nadające zm ęczo­
nym oczom pełen życia djam en- 
towy blask, ap araty  do samotna* 
sażu na tw urz i b iu s titinne o s ta t­
n ie nieznane kosm etyczne no­
wości. Żądajcie katalogów , za­

łączając znaczek pocztowy, 
LABOR, »krzynk* pocztow a 61, 

Bydgoszcz. 277

DARKO
zupełnie z naszą prze­
syłką każdy może otrzy­
mać przedm iot wartości

ZŁ 72-—. 8
Szczegóły wysyła Przed 
siębiorstwo handlowe

„REKO RD**
Łódź Piotrkowska 37.

Czytelników  i przyjaciół 
„Światowida* 

upruszainy o pow oływ anie się przy 
zakupach  na ogłoszenia 

„Światowida"  
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Y  7 C  S K U T C Z N O S C J

5łfctaE6G
W0W1ZAWĄ

AOLLA'
najlepsza  h y g U - - „

GUMAjillJ
petna g w a r a ™ * -r s 

"szadsls ds^
nabycli

ARTRETYLM,  REUMATYZM
ischias, podagrę, otyłość, dychawicę sercową 
i t. p. leczy skutecznie i szybko jedynie

„PIPERAZINA MUSUJĄCA**
A. KOZŁOWSKIEGO

Żądać wszędzie ty lko z firm ą:
A. Kozłowski, Labor. chem. farm. Warszawa, Boduena 

Na prow incję wysyłka za zaliczeniem  220

QQQQQOOQQQeGOQGQQOQOOQQQQ0OOQGQ0GOQQO

Najpierwsze na ś wiecie maszyny do pisania
270 REMINGTON

Biurowe .ciche* 
.Małe* -podróżne 

przenośne, trw ał-, lek­
kie, tanie o 42-ch k la­

wiszach.

To w. BI ock- Brun,  Sp Akc.  Wars zawa ,  
Hotel Bristol.

iO O C  OOOOOOOOOOO™C lOeCOOCOOOOOOOOOOOOC



Cena egz. 3 ^  %?• Nal. poczt, opł ryczałtem. Numer u « ł« r *  20 •  tronie. Nakład 53.000 egzem plarzy.

ILUSTROWANY-KUR JER-TYGODNIOWY
wychodzi w k<ud ą sobotę w Krakowie — P o u iu i. — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.

Prenum erata kw artalna: 10 złotych ; zagranicą 12 złotych — Cena ogłoszeń  za w iersz  1 mm 40 groszy. N adesłane 1 złoty M iędzy tekstem  redakcyjnym  2 złote. R edakcja i adm inistracja: Kraków, Basztowa 17,
te l. 35*41. Oddział w W arszawie: Nowogrodzka 26, te l. 70-21 i 234-05. Numer konta P. K. 0 . w Krakowie 404-200.

Miły obrazek z Hyde Parku w Londynie

Kraków, E=„ztowa 17. — Driikiim .Ozudag- - Kraków Basztowa 18.


